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tccy  zgłoszeń: Na i-e j stronie 

wicsM petitowy mk. 4.00, 
s s  ID-ej s tronie—mk. *.00, 
1 « I T -ej s t ro n ie — 1.10 f., 
s n icc łan e  za wiersz gar- 
zncaicwy — mk. l.oo D rob

na sg łes ien ia  po SO fen. 
zswytaE. Najmniejsze drób- 
« •  sgfceaenie mk. l.S C .

% c f  cfcetc 1A Aminietiaej & nalesn- 
cną si« y«d M  4-ym przy 
l i i t f  iżarctcsmcwieokie] w 
I m t v n .

Ppsfiirrnerata wynosi: Z odnoszą
mom rocznie mk. 1.44.00 —

■ półrocznie mk. 172.00 — 
kw artalnie mk. 36.00 — 
m iesięcznie^ mk. 12, zprze- 
sy łką pocztową mk.12.00 
fen. m iesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 50  fen

Redakcja otwarta od l  rano dc
f  wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n  i •  
■wraca.

i i a  Uftdw i flapesn: 
»!*to*", Icm cw icc.

Bzlennik pałUyszny, spsłeeziiy I lltnm k l
działy własne: W Będzinie ni,

Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicza

■bemmura mino mi— a—m
O d  w t o r k u  13  d o  p o n i e d z i a ł k u  1 9  k w i e t n i a  1 9 2 0  r .  P f O g r a m  N °  1 6 ,Kino „ZACISZE”.

P R Z E B A C Z E N I E
S e n s a c y jn y  d ra m a t  w  5-c iu  c z ę śc ia c h  w y tw ó rn i „ G a u m o n t“ w  P a ry ż u . W  ro li  g łó w n e j s ły n n y  f ra n c u s k i  a r ty s ta  u lu b ie n ie c  p u b lic z n o śc i

J f t e i i ©  C r e s t e ,  w z b u d z a ją c y  s w o ją  g r ą  z a c h w y t m ło d z ieży  i d o ro s ły c h .
Pc czątek w dn ie  powsz. o g. 5 I pól. w n ied z ie l, i św ięta o 3 i pól po poi. O braz w n ie d z ie l, dem onstrow any b ,d z .e  ty lko na  sean se ; I-szy sean s o g. 3.30, 11-5, I11--6.30, IV - 8 ,  V - 9  30.

epizod i ostatni finał 
rozgłośne] serji „JUD6KS“

N in ie jsz y m  m am  z a sz c z y t zaw iad o m ić  S z. P u -  
P u b lic z n o ść , że p ro w a d z o n a  p rz e z e m n ie  p rz y  u lic y  
S ta ro so sn o w ie c k ie j As 96

Restauracja
i z o s t ą l a  p r z e n i e s i o n a

na ni. Szeuow ską-L udw ika Na S,
Zakład mś1 zaopatrzony Jest obfioie; w napoje, kuah- 

nia wyborowa z czym polecam się łaskawym  względom.

L Z poważaniem 
F r a n c i s z e k  M a r s z a ł e k -LJ

(§6wiesze
Na mocy upoważnienia p. "Wojewody Kieleokiego zwo

łane zostało do S t trc s tw a  na dzień 31. 3. 1920 r. zebranie 
reprezentantów Zarządów m iast Sosnowca, Będzina i Dąbro
w y i gm iny Niwka oraz Towarzystwa A koyjrego Elektrowni 
Scsnswieekiej w eelo skłenieaia stron do wspólnego u s ta le 
nia  cen za energję elektryozną.

Wobec tego, że tak na posiedzeniu jak również w przepisa
nym przez Ministerstwo okresie 7 dni do porozumienia nie doszło, 
ogłaszam na mocy rozporządzenia Ministr. Spraw Wewnętrznych 
i Ministerstwa Przemysłu i Handlu z dnia 31.8. 1919 r. za .Nb 461 
B P ,  obowiązujące z dniem 1. 9. 1919 r. tymczasowe ważne, aż 
do uregulowania inną drogą, ceny za energję elektryczną a mia
nowicie:

1 marka 80 fen. za kilowatgcdzinę na światło 
„ „ 90 „ .  dla napędu oraz

dodatek do przedwojennych tary f  za oświetlenie uliczne w wy
sokości 233 prcc.

Tow. Ako. w m yśl istniejąoych umów koncesyjnych ma 
prawo odcięcia p rądu  odbiorcom, k tórzy odmówią, zapłacenia 
powyższych podniesionych cen.

Będzin, d r .  n  kwietnia 1920 roku.
Starosta:

POPIELOWSKI.

Sprawy G. Śląska.
Ob i l i  i t i i j i i i !  l i t i r i i

Grcźby pclaków poskutkowały!
Bytom, 15 kwietals.

(P. A. T.)
Stra jk  urzędników tądow ych 

i  powodu wydalenia p rokura
to ra  F ippera , r iz e z e rz j ł  cię aa  
cały G. Śląsk. Sędziowie z a 
łatwiają tylko sprawy nagłe.

Urzędnicy poeatcwl wydali 
m anifest solidaryzujący się l e  

s tanow isk iem  urzędników są 

dowych 1 g ro tą  również s t r a j 
kiem, na wypadek, gdyby  żą
dania sędziów nie zostały u- 
w ig lądn io ie .

Również ursędnioy kolejowi 
p ragną  się przyłączyć do s t r a j 
ku  ogólnego, ich g r iź b y  j e d 
nak  mają charak te r  wybitnie

polityczny, bo najważniejszym 
ich żądaniem jes t  sprzeciwianie 
się drukowaniu  urzędowego o- 
kólnika kolejowego także w j ę 
zyku polskim, co rozkazała 
koalicyjna komisja.

Urzędnicy policyjni również 
obradują s a d  ewentualnością 
przyłączenia się do stra jku. 
Wcaoraj odbyli w tej spraw ie 
zebranie urzędnicy policyjni 
dyrekcji  katowickiej, Jednak 
do konkretnych  uchwał nie 
przyszło, gdyż urzędnicy, ro 
dowici górno ślązacy, oświad
czyli się przeciwko strajkowi. 
S tra jku domagali się tylko u- 
rrędnioy, pochodzący n tfie- 
mieo. C harak terystyczne jest, 
że w zebraniu brali udział tak 
że delegaci „sicherheitsw ehru", 
którzy oświadczyli się bezwa- 
runkowo za stra jk iem .

Zarówno urzędnicy posztowi, 
kolejowi, j a k i  policyjni i d o w i  
oezekńją dalssyoh wskazówek 
i  Berlina, skąd  wychodzą wsnel 
kie rozkazy do wywołania nie
pokojów na G. Śląsku.

Bytom, l i  kwietnia.
(P. A. T.)

Z powoda odezwy (podanej 
przen nas wczoraj), wydanej 
przez kom itet p lebiscytowy

Solski i polskie organizacje ro- 
otnioze przeoiwko generalne

m u strajkowi, k tó ry  pragną 
wywołać niemoy, górnośląska 
prasa  niemiecka w ystępuje  w 
ostrych a rtyku łach  przeciwko 
polakom. P rym  w tych  atakach  
wiedaie haka tystyezna  bytom 
ska  „Ostendeutsche M orgen- 
post", organ wielkish przemy- 
iłoweów górnośląskich. Wła- 
ia ie  głos tego organu dowodzi, 
że zamierzony etrajk, akcepto
wany jes t  prcez niemieckich 
pracodawców, żeby tylko do 
prowadzić na G. Śląsku do 
zbrojny oh aw antur niemców z 
francuzami i polakami.

Pismo to podaje um yślną 
wiadomość z Berlina, iż rząd  
niemiecki wie o tym , że pola- 
oy przygotowują na G. Śląsku 
nowe powstanie, k tóre  m a wy- 
buohnąć jeszcze w kwietniu. 
Powstanie to ma m ieć na celu 
irzyłąezenie G. Śląska bez ple- 

j iscy tu  do Polski, gdyż po ls
cy p lebiscytu  się boją.

Z tej też racji — pisze ten 
dziennik—rząd  niemieoki musi 
poczynić odpowiednie zarządze
nia. Chodzi tu  właśnie o u sp ra 
wiedliwienie gromadzonyoh od 
kilku dni w iększych  ilośoi 
wojsk niemieckich na granicy 
G. Śląska, k tóre  nienacy k o n 
centrują  niewątpliwie dla po
parcia aw antur niemieckich na 
G. Śląsku.

CMSBBI

W czorajszą odezwę polską 
przeciwko strajkowi, zdołano 
rozwieźć po całym G. Śląsku 
w znacnnej ilości i przeetrzedz 
robotników polskich przed za
miaram i niemców. Ostra groź
ba  polaków, że na wypadek 
s tra jk u  i aw antur zduszą u s i 
łowania niemieckie siłą w za
rodku, zrobiła na niemców wiel
kie wrażenie. Zda się, że ta 
stanowcza postawa organizacji 
polskich robotników odwiedzie 
niemców od ioh zamiarów.

ski Komisarjat Plebiscytów* 
Bytom (Beuthen) Górny Śląsk, 
hotel Lomnitz. Cena z prae- 
sy łką  8 m arek  niemieckich.

E clu  krw aw i] awantury.
Bytom, 15 kwietnia.
(P. A. T)

Z powedu krw aw ych ‘ ro z ru 
chów niemieokich w Opolu, 
komisja rządząca zarządziła w 
tern mieście od dnia 14 b. m. 
zaostrzony stan oblężenia. W szel
kie zebrania  są zakazane. L o 
kale publiezne m uszą być zam
knięte o godz. 9 ej wieesorem. 
Od te] godziny aż do godziny 
4 rano nie wolno się n ikomu 
pokazywać na ulicach z w y 
jątk iem  podróżnych i p e łi ią  
oyck służbę urzędników, z a o 
patrzonych  w specjalno leg i
tymacje.

I

Ważne wydawnictwo.
Bytom, I I  kwietnia.

(F. A. T.)
Komisarjat plebiscytowy po l

ski w Bytomiu wydał druk iem  
Miarki w Mikołowie „Spis miej
scowości polskiego Śląska Gór
nego", opracowany przez re» 
daktora  Konstantego Prusa.

Alfabetycznie podane są  pol
sk ie  nazwy, a w nawiasie n ie
mieckie, 'a  osobno w alfabety
cznym porządku, naprzód nie- 
mieokie nazwy, a obok polskie 
w szystk ifh  miazt, wsi i o b 
szarów dworskich, oraz osad i 
kolonji znaczniejszy oh n a  t e 
renie  p lebiscytowym  G. Ś lą 
ska. Podano p rzy tym  ilość h e 
ktarów obszaru gm iny, pocztę, 
stację kolejową i miasto po
wiatowe oraz odległość od d a 
nej gminy, tak, żc książka ta  
o id a  znakomite usługi akcji 
plebiscytowej i p rzygotow aw 
czej c rgan iiae ji  adm inistracji 
polskiej. Niewątpliwie i społe
czeństwo polskie zainteresoje  
się tą  książką. Zamawiać m o
żna  Ją pocztą, adresując Pol-

Związki hjacentowe.
Katowice, 14 kwietnia.

Pod ty tu łem  „Zakazana pro
paganda polska" przynosi po- 
laksżeroza i w całej piejadtic  
pism hakatystyoznych  na jbar
dziej dsiś zjadliwa „Kattowi- 
tzer Zeitung" inastępująoą „■ 
poufnej" — jak zapewnia — 
strony  pochodzącą „wiado
mość":

„Jako jeden z głównyoh
środków agitacyjnych polskich 
na Gór. Śląsku rozwijają zię 
coraz bardziej t. z w. „Związki 
h jacentowe". Istnieją okręgi 
na Górnym Śląsku, gdzie te  
„Związki hjacentowe" nlęły w 
swe ręce całą propagandę za 
przyłączeniem Śląska Górnego 
do Polski. Fak tem  Jest, że te 
związki półkościelne mają dziś 
na oku cele wyłącznie poli
tyczne. W  wielkim sty lu  up ra 
wiają one joż dzisiaj p ro p a 
gandę po domaoh, szczególnie 
na  wsi, a to przy  pomooy 
sw ych mężów zaufania. P o 
trzebne do agitaoji pieniądze 
o trzym ują z Bytomia, od tam 
tejszego Banku ludowego.

Członkowie zarzągu tych  
Związków hjaeyntowyóh opo
wiadają (?), źe wazystkie p ie
niądze na cele ag itaoy jie  p rzy 
chodzą z Poznania.

Orgazizaeja ich Jest rzeroko 
rozwinięta, tak , iż do każdej 
prawie wioski deleguje się po 
2 do 3 m ętów  zaufania, pobie
rających  mieBięaznle około 
300 m arek.

P rzed  k ilku dniami odbyło 
się w Landaberg zgromadzenie 
takich mężów zaufania, na 
k tó rym  Jakiś n ieznany mówca 
z Poznania wydawał asygnaty  
na cele agitacyjne. Taka ag ita 
cja na rzecz Polski za pośred
nictwem  półkościelnych towa
rzys tw  jes t '  m etodą niedozwo
loną (I), k tórą poddajem y pod 
rozwagę koalioyjne] komisji
plebiscytowej".

Od siebie dodajemy: Sama 
nawet „Katowitzer Ztg." z pew
nością nie wierzy, by ta  jej 
denuncjacja ńa  coś się p rzy
dała.



dola, a także Chełmszczyzny 
do pań stw a  pelskiego. Na zm ia-  
*<5 s ta n o w isk a  Ukraińców w p ły 
nę ła  podobno błędna o c z y w i

ście pcgłoaka, że sa  froncie 
bolszewickim nastąpił zwrot 
dla Polaki niekorzystny.

lak Niemcy w  t a j e m n i c y  budują olbrzymią flotę powietrzną. — Stra 
szliwa broń p o w i e t r z n y c h  p o t w o r ó w  ma p r z y n i e ś ć  Germanji zwy

c ię s t w o .
Berlin, w kwietnia.

A jak wynalazcy niemieeoy 
pilnie pracują nad ulepszaniem 
modeli i konstrukcji lotniczy eh 
aparatów, świadczą także anon
se'. .Baczność kapitaliści! Pa
tent państwa niemieckiego do 
sprzedania. Saybkośó dowolna 
przy prostym manewrowaniu. 
Upadek wyłączony. Niemożli
we złamanie skrzydeł. Kapita
liści niemieccy mają pier 
wszeńciwo*.,.

Inny anons głosi: .Szuka się 
kapitalisty celem zrealizowania 
wynalazku lotniczego, prse 
wrót kompletny w zasadach 
awjaeji, motor nniesiony. Czy 
trzeba będzie zwrócić się do 
zagranicy?*

A równocześnie rząd ogłasza 
nagrody po 50 tysięcy mk. za 
wynalazki w dziedzinie zape
wnienia większego bezpiesaeń- 
stwa w lotach powietrznych.

A na posiedzeniu w Aero* 
Clubie w Berlinie, padają na 
stępujące słowa, tyle mówiące: 

„Broń jfpoaaywa, ale walka 
trwa dalej. Niemcy są w nie
bezpieczeństwie. Tylko praea 
i miłość bez granic ojczyzny 
może nas zbawić!*

I w fabrykach niemieckich 
tworzy się w tajemnicy olbrzy
my powietrzne do nowej, s tra 
szliwej, powietrznej wojsy.

Zdawało aię Już, że powiał 
w Europie lepsay wiatr. Mó
wiono już, że Niemcy uspoko
ili się, *e wykonują posłusznie 
w a ru n k i  traktatu, że są zado- 
woleri i nie knują nie podej
rzanego. Misje międsyscjusinl- 
cae w Niemczech przesyłały 
uspokajające raporty. Niemcy 
nie pctrzibują broni, nie bu 
dcją eskadry lotniczej. Nie 
przeszkadzał) to, że bolszewi 
»▼ dostali nagle świetne apa
raty  bejowe. Bo tymczasem 
Niemcy r ie  prtźnują. Pracują 
a całym wysiłkiem, dążą do 
stworzenia nowej, niepraeści- 
gaionej broai straszliwej: no
wych potworów powietrinej 
walki.

Oto biplan .Zeppelin Weka" 
objętości 4 2  metrów, o 4  mo
torach o sile 260 koni, mogący 
przy pomocy turbo kompresów 
wznieść się do wysokości 6000 
m. z szybkością 160 kim. na 
godzinę. Ilość osób (względnie 
żołnierzy) na pokładzie 2fr.

Oto aeroplan Fokker. V, mo
noplan s Jednym miejsaem, o 
metorse 35 koni.

Oto okręt powiatrzny Nugen, 
z stali niklowej (lżejszy niż a- 
parat z aluminium), mogący 
przelecieć z Europy do Ame
ryki w 50 godzinach.

Z całej Polski.
mi

W chwili, gdy tfćzy się 
walka o Spisa i Oiawę, społe
czeństwo polskie nawet w czę- 
śoi nie zdaje sobie sprawy, Ja
ką perłą są te ziemie w Rze 
szypospolitej. Pomijają# n a 
turalne bogactwa w kamieniu 
i drzewie, Spisz i Orawa są 
najpiękniejszy i najbardiiej po
żyteczną stacją klimatyczną 
dla Polski.

Na Spiszu i Orawie jest ca
ły szereg miejscowości kliata 
tycznych, dla których otwiera 
się nowy, przewspaniały okres 
rozwoju. Tam z osierdzia zie
mi biją bogate źródła Jodowo- 
borowinowe w Pcdhorze pod 
Białą G*rą, żelaziste źródła w 
Lubowli Nowej, źródła oiarczc- 
ne w Sssietdzione i Lubicy.

Największym, najbogatsay* 
naiejsoem, znanym w woliej 
Polsće, sąDrużbaki, te pdsk ie  
Vichy, mające ongiś w daw- 
nyoh czasach okres w span io  
łego rozwoju. Z biegiem lat 
upadłe, w najbliższej przysslo 
ści zajmą one dawno stanowi
sko, a warunki ku temu mają: 
poza położeniem, poza os a rów
ną przyrodą, dziesięć boga
tych źródeł.

Na południowo - wschodnich 
stokaoh Tatr spiskich, zdsla 
od sgiełku światowego, wśród 
sudów przyrody, wśród lasów 
szpilkowych, w najbliższej 
przyszłości wzniosą się sana- 
torja lecznicze, stacje klima
tyczne, a tu każda wieś moźs 
być miejscem uzdrawiająoym, 
mając warunki 1 ru tęasu wprost 
idealne. Strata tyoh *icm, 
tych wsi, strata Cieplio Druż- 
baokioh. Jaskiń Bialskich, Ma- 
tlarów, Łomnicy, Tatrzańskish 
Smokowców, Lubowli, tak ze 
stanowiska ekonomicznego, jak 
i lekarskiego, byłaby wprost 
niepowetowana. I na to po
zw olić  nie możemy. Te płuca 
polskie zdobyć musimy.

Spić* i Orawa to bezcenna 
perła w koronie Polski. I o 
nią m ulim y walczyć z całą 
eneigją, rzucić wszystkie siły, 
aby zdobyć prapolskie dzie
dziny, ich bcgactwo, ich pię 
kno. Musimy się sdobyó na

wielki, potężny czyn; musimy 
s pracy, sapała złożyć poda
tek narodowy, którym kupuje
my lepszą przyszłość. Dzisiaj 
prasuje garstką zapaleńców, w 
najtrudniejszych nieraa warun
kach, ale nie upalają, trwają 
niezachwianie na stanowisku, 
bo im przyświeca jedyny na
każ święty, miłość Ojczyzny i 
idea wyzwolenia braci. W tyoh 
ostatnich tygodniach ieh wy
siłki musi wesprzeć cały na
ród; w tych ostatnioh dniach 
walki nie wolaó poskąpił ni 
sił, ni pieniędsy. Z pomocą 
musi pośpieszyć Polska.

Oczy przyszłości zwracają 
się na nas, na nasz czyn...

Granica
polsko-gdańska.

Gdańsk, 15 kwietnia.
Tutejsae dsienniki polskie 

ogłasssją obwiesaosenie prze
wodni sząeego komisji granicz
nej generała Duponw, zawia
damiające, te  komisja dla wy- 
tnięsia granicy poloko - gdań
skiej uda się w najbliźsiym 
czasie w okolice Tozewa.

Mieszkańcy okoliczni mają 
przedstawić swe życzenie aa 
pośrednictwem swych burmi
strzów, sołtysów i wójtów, trak
tat pokojowy Jednak żadną 
miarą nie może być zmienio
ny. Wszystkie gminy, które 
trak tat pokojowy wymienia, 
jako przynależąca do (Hańska, 
pozostaną gdańskimi, wszyst
kie gmiay wymienione w trak- 
taoie jako polskie, będą n ieod
wołalnie przyznane Polsce.

Zerwania rokowań 
ukraińsko-polskich.

Warszawa, I I  kwietnia.
.Gazeta W srsi.* donosi, iż

rokowania ukraińsko - polskie, 
tooaąoe się w Warszawie, zo
stały przez ukraińćów zerwa
ne. Jako motyw aerwaai* u- 
kraińsy podają, że idąc »a 
głosem iudu ni» mogą się zgo
dzić aa wcieleni# Gilicji wacho- 
dniej oraz ziem Wołynia i Po-

Pokój.
W  n u m e r ż e  15-ym c z a s o p i s m a  . R z ą d  i w o j s k o "  

z n a j d u j e m y  p o d  t y t u ł e m  „ P o k ó j "  a r t y k u ł ,  k t ó r y  z e  
w z g l ą d u  n a  r z e c z o w e  i p r z e k o n y w u j ą c e  a r g u m e n t y  
■za w o j n ą  a ż  d o  z w y c i ę s t w a  g o d z i e n  j e s t  j a k  n a j s z e r 
s z e g o  r o z p o w s z e c h n i e n i a .  A r t y k u ł  t e n  p r z e d r u k o w u 
j e m y  p o n i ż e j  w c a ł o ś z i .  .

Praktycznie rzecz biorąc, po 
kój bywa wynikiem awycię 
stwa Jednej ze stron wojują
cych, a tym samym poranki 1 

klęski strony drugiej. Jako 
druga alternatywa dałby się, 
teoretycznie przynajmniej, po 
myśleć, pokój istotnego poro
zumienia, ale wypadek taki 
dotychczas nie zdarzył się w 
historji. W  tym razie narody, 
prowadzące wojnę zgodnie 
winny by przyjść do przekona
nia, że właściwie wojna była 
fatalną pomyłką, że konflikty 
mogą być zdecydowane pr&ez 
inn# #rynniki, niż t?, które 
stanowi siła fizyezna, i v?ów- 
«-sas poipisanie traktatu po
kojowego byłoby równoznacz
ne s obopólnym stwierdzeniem 
złej i fałssywej polityki do 
tyoboaasowej, która ntjniepo- 
trzebniej wszczęła katastrofę 
dziejową.

Powtarzamy, iż tak pojęty 
pokój porozumienia byłby aj a 
wiskiem bez precedensu, a 
przeto mało prawdopodobnym.

Ale Jsst przecież rseaaą aż 
nadto oczywistą, że o pokoju 
porozumienia w naszych wa 
runkach mowy być aie może. 
Istotnie, wojna polsko bolsze- 
wioka nie jeat polityczną o- 
myłką, którąby trzeba było na
prawiać. Wojna ta Jest nieu 
obrosną konsekwencją w skrze
szenia państwa polskiego i po 
siada tak Jasne i zrozumiałe 
cele, że nie widnieć ish mogą 
tylko doktrynerzy lub ludnie 
złej woli narodowej. Zaznacza
my, że gdyby na ezele dzi- 
siej8 iej Rosji stały jakiekol
wiek inne czynniki, niż te, a 
którymi obecnie mamy do esy- 
n :#nia, to wojna również m u
siałaby być stooaona, albwiem 
zagadnienie polsko rosyjskie 
leży zbyt głęboko, aby Je do 
sięgnąć płytkimi narzędziami 
współczesnej dyplotsaoji. .

Historja więoz i wyraźnie 
stawia to zagadsienie, jako za 
gadnienie siły, i siłą musi być 
ono rozwiązane. Tam, gdzie 
staje giobiessat Wschodu i Za
chodu! przemocy i wolpośoi, 
zaborczości i woiaego rozkwi
tu iadywidualncśsi narodo
wych, tam, gdsie spotykają się 
dwie skraj ain sobie przeciw 
stawne metody życia, tam o 
porozumieniu mowy być nie 
może. Zwyciężyć może silniej
szy

Z drugiej strony, jsśli wy
łączamy pokój porozumienia, 
to stajemy na gruncie wywal 
ozenia pożądanych warunków 
pokoju przez stronę zwyoię- 
ską. Otóż rzeszą znów oczy
wistą- Jest, że w chwili obecnej 
żadna ze stron wojująsyoh nie 
uważa się za roibitą.

Polska-—dzięki swym zw y
cięstwom nad Rosją; Rosja 
dzięki swym zwyeięitwam n a !  
kontrrewolucją.

W Jaki więc sposób delegaci 
stron obu mają do siebie prze 
mawiać, Już nie aby się poro
zumieć, ale aby się zrozumieć 
bodaj tylko? To stanowi iatot 
nie ciekawą zagadkę.

Rząd sowietów prosił o po
kój. Nie posądzajmy tego r z ą 
du o naiwność polityczną, bo 
smutnie świadczyłoby to o n a  
szym wyrobieniu. Rząlbolsie* 
wioki zdawał sobie doskonale 
sprawę z rzeczy, z której wo- 
góle katdy  winien zdawać s o 
bie sprawę, a mianowicie, że 
oaat pokoju Jeazoza nie n a l - -  
szedł.

I jaaaebyło, że wprost śmie
szną rzeczą jest mówić o czoze- 
rej chęci rządu komisarzy lu 
dowyćh zawarcia pokoju a

Interwencja p in s tc  
neutralnych.

Warszawa, l i  kwietnia.
.Kurjer Polski* drnosi:
W  związku z sytuacją, wy

tworzoną przes ostatnią odpo
wiedź Ciiezerina, w  kołach 
politycznych obiegają pogło
ski, że w  dyplomacji państw 
neutralnych powstała myśl in
terwencji w sensie niedopusz- 
etienia do ewentualnego zasie
dlania kroków porozumiewaw
czych co do rokowań polsko- 
rosyjskich.

Możliwe jest wysunięcie pro
jektu przeniesienia rokowań 
do Gdańska, gdzie mają też 
odbyć się układy sowiecko-fin
landzkie.

Polską. Ze tak było istotnie, 
świadozą o tym następne no
ty  bolszewickie w sposób wręea 
brutalny. S tm  ton tych not, 
ton wysoce prowokujący, w 
stosunku do którego p. Patek 
»u*ia ł się w swej ostatniej 
noeie tak wyraźaie aastrzeds, 
wakaBuje raz jeszrse właściwe 
ich przeznaczenie, którym Jest 
wewnętrzna i zewnętrzna pro
paganda, ta ulubiona broń bol
szewików, w używaniu której 
nieraprzeozenie drszii oni do 
wysokiej ^oabonałośoi.

*Bo czyż dziś p. Caieierin ze- 
ohciałby się zgodzić na wa
runki polskie, warunki, które 
przecież muszą byó postawione 
mocno i kategorycznie? W szak
że pokój musi usuwać dla Pol
ski możność nowych niespo
dzianek o !  granicy rosyjskiej, 
a w tym celu będziemy m u
sieli wymagać od bolszewików 
dessobiliaacji ich arsoji. A  
htóżhy był tak naiwny, aby 
przypuszczać, że rząd sowie
tów, który się trzyma bagne
tami swoich krainoarmiejaów, 
mógłby się na to dobrowolnie 
zgodzić?

I przecież Jeet to Jedno za
pewne tylko ze słusznych żą
dań,* Jakich nasi delegaci woj
skowi będą musieli od bolsze
wików wymagać. Polska, za
wierając pokój, będaie go chcia
ła zawrzeć na stałe, a przez 
to pokój ten będzie musiał 
przesądzać ostatecznie zagad
nienia olbrzymiej wagi dziejo
wej. I dlatego warunki poko
jowe będą musiały dawać gwa- 
ranoję dotrzymania ich przez 
Rosję. A to znaczy, że nie b ę 
dą one mogły być dla każde
go, nietylko bolssewickiego 
raądn, nazbyt miłe.

Porozumiej»y się ostateoa- 
nie: pokoju .pieredysaki* nie 
chcemy, pokój .porozumienia* 
jest niemożliwy, pokój bez
względnej przewagi sił jest 
przedwczesny.

Cóż tfidy pozostaje?
Pozostaje  tw a rd a  wola na ro 

dowa, wola życia i zwycięstwa, 
wola, chętna do ofiar i wyrze 
czeń się, związanych z wojną 
dla szczęśliwej przyszłości n a 
szej Ojczyzny.

Pozoot&jo siła wytrwania i 
moc oharakteru, która pozwo
liła nam prsetrwaó czasy naj
gorsze I nie pozwoli sam  upaść 
na decku w eh wili, w której 
■wycięstwo jest bliskie.

Na sokowaaia pokojowe przyj 
dsieozs® nie salługo. Ale przed- 
tym muszą nasi wrogowie uznać 
w nas zwycięzców.

M A  w Piątek 16 b m. Marceljana i  
Lamperia.

«Nfro w sobotę 17; fe. nu flniceta t 
Roberta.

Wsehdk lia fta  9. 5 * 04 
Zach&4 .  ę. 4 as", 57

Piosnka 
o not.

P a n  Cziazerin pisze notę 
H o! ho! ho!

Że n a  poJcój ma ochotę 
Ho! hol ho!

D osyć ju ż  tych krw aw ych jatek  
Ho! ho! ho!

D a w a j gęby, panie Patek!
Ho! ho! ho!

L ondyn , Tokio, M oskwa , P a ry ż  
H o! ho! ho!

Tam paktow ać chce tow arisz  
H o! ho! ho!

W szędzie  jucha p rzy jść  gotowa, 
Ho! ho! hol 

Tylko nie chce Borysowa.
Ho! hol hol

A le  Patek jest u party .
Hol ho! ho!

Cziczerinkul cóż za żarty"!
Ho! hol ko!

G dy nie p rzy jm iesz tego m iasta . 
Hol ho\ hol 

Pertraktacjom  mówię basta.
H ol hol hol

Więc Cziczerin fran t n a d  fra n ty  
Hol hol hol 

P isze lis ty  do an ta n ty  
Hol hol hol 

R a tu j panno bolszewikóio,
Hol hol hol 

Bo puchniem y od patyków .
Hol hol hol

Ale je s t nietęgi p isarz  
H ol hol hol 

Bolszewicki pan kom isarz,
Hol ho! hol 

S am  przedstaw ia  się jak  jagn ię„ 
Hol hol hol 

W in r  na nas zw a lić  pragniel 
Hol hol hol

Wiec śmiech huczy w  każdym  k ra ju  
H ol hol hol 

P a ryż  ci odpowie. . id m aju  
Hol hol hól 

L on dyn  za  dw a lata może 
Ho! ho! ho!

Xa B erdyczów  pisz, nieboźel 
Ho! ho! ho.

Nemo.

lA ts r t fS f ts Ja  O isa  ś w .
Warszawa, 11 kwietnia.

Ze sfer zbliżonych do Iega- 
oji napieekiej dowiadujemy cię, 
ż*e Ojciec święty zamierza in
ter wenjować w sprawie zerwa
nia rokowań pokojowych mię 
day raądem polskim a Rosją 
sowiecką.

Siolica apostjlska w tej 
swojej interwencji oiwołaje 
się do oiwiftozaego pray wią
zania narodu polskiego do ko- 
śoioła i pragnie tą  drogą 2 * 7  

pooieda dalssemu rozlewowi 
kr wi.

Konkurs na dyrektorów i na
uczycieli. Ministefjum wyznań 
religijnych i oświeaenla pu 
blicznego ogłasza koakars  sn 
posady dyrektorów i nauczy
cieli w państwowych szkołach 
ś re d a io h  na terenie kongre
sów ki na rok szkolny 1920jW. 
W aru ik i konkorsu w raża  wy
kazem wolnych posad, podane 
do wiadomośoi szkół oraz or
ganizacji nanoiycielskioh, mo
żna otrzymać bezpłatni5  za 0 - 
8)bi«tyzi lub lis t iirnym  zgło
szeniem się d i  sskoji II minł- 
sterjum w. r. i o. p. w W ar
szawie, Bagatela 12.

Ochotnicza legja kobiet. Próba 
ufcyoia kobiety do służby war
townica ej we L 7 0 wie 1 Wilnie 
wydała niezwykle dobre rezu l
taty, wykazując zwiaszoza wiel
ką uozaiwośo i sumieniośó la- 
gjonistek w strzeżenia dobra 
pańśtwowego.

T i  też pfzy obecnym braku 
podoficerów i inteligentnych



żołnierzy na froncie, miniate- 
rjum spraw wojskowyoh pesta- 
*owiło wysłać na frant cały 
ten materj'ał męski, kt&ry bę
dzie można zastąpić kobietami.
W Warszawie, tak, jak przy 
innych dowództwach okręgo
wych generalnych powstaje ba- 
taljon ochotniczej legji kobiet 
dla cslśw służby wsrtownissej. 
Służba jost ochotnie**, zobo
wiązanie na sześć Kiiełięcy.!

Wymagane przedłożenie: »#- 
tryki, świadectw* moralności, 
świadectwa pracy lub egzami
nów, polecenia dwóeh o*ob 
wiarogednyob, wseszoie pozwo
lenia rodziców, Jeśli kandydat
ka nie jssi pełnoletnia. x 

Zgłasa*6 się można od d. 15 
b. h .  w koszara**U ochstniezej 
legji kobiet w Warssawie ol. 
Agryktl* N \  8C.

Sprowadzenie zwłok J. Słowac- 
fc?ego 0fl:a 12 b. m. ea posie
dzenia ejaida wskrzeszenia li
ceum krzemie ileokiego dele- 
yat minist. s itak i i kultury, 
p. St Wyrzykowski, a ło tjł *a 
ręce przewodniosąoego sjazdu 
następujący wniosek:

„W chwili dziejowej jedno 
caenia się ziem Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, minist. sitaki 
iknltury, pragnąc spełnić zboż 
ny obowiązek wobec świętych 
cieniów jednego z najznako- 
mitezyeh synów Polski — pra
gną* ’ jeinocieśnie uświetnić 
wskrzeszenie liceum krzemie 
nieckiego—podejmuje inicjaty
wę sprowadzenia do kraju 
zwłok tego, który na obcsjź lie 
dalekiej wyśnił Polskę od sa 
mierachłych legend genetycz- 
zych po najdalszy ostateczny 
kres Jej dokonań globowych— 
Joljussa Słowackiego.

„Korzyatająo z zebrania się 
reprezentantów t»J częśei Rae- 
szypospolitej, w której stała 
kolebka poety, minist. s itak i 
i kultury uważa za swój miły 
i zaszczytny obowiązek zwró
cić się do zjatda wskrzeszenia 
liceum krzemienieckiego * 
prośbą o wydelegowanie swych 
przedstawicieli do komitetu 
sprowadzenia nwłok Słowac
kiego*.

Na interpelację praewodni- 
csąoege a)a?du odpowiedział 
delegat treściwym przemówie
niem, uzanadniająeym ważność 
sprawy przedstawionej we 
wniosku, jedaooaeśnie skreślił 
krótko historję dytyohezaso- 
wy«h prób ipr&wadzenia do 
kraju zwłok poety—prób, roz 
bijająoyoh się »t*ls o opór i 
sieohęć aaboroów, D*iś *ic 
nie stoi na przeszkodzie nra8~ 
csywistnieniu eiążąoego naspo 
łeezeóstwie obewiążku.

Wniosek jed n o m y śln ie  przy- 
jęto.

Straż morska na Pomorzu. Ra
da ministrów poleciła fciniste- 
rjum b. dzieloicr pruskiej O- 
prasować projekt organizacji 
policyjnej straży morskiej na 
Pomoszu polskim.

Nieprawne pobieranie zapomóg. 
Sąd pokoju m. Sosaowca roz
patrywał w dniu 14 bm. spra
wę Konstancji Urgacz z Pogo
ni która nieprawnie pobierała 
na’ 2 osoby zapomogę w PUPP. 
i opieki nad wychodźcami i 
pobrała tytułem nadpłaty n s  
mk., działając tym na szkodę 
skarbu. Sąd skazał ją za to na 
110 mk. grzywny » zamianą 
aa dwutygodniowy areszt. Sąd 
pokoje, poczynając od 1 styca 
mia br. rozpatrywał podobnyon 
spraw zgórą pół tysiąca. M oźn* 
sobie wyobrasić, Jaką ssskolę 
poniósł i ponosi skarb państw* 
wskutek nieuczciwości ladsi, 
pobierających zapomogi. Obe 
cnie Złprowadiono ścisłą kon 
irolę, wskutek czego liczba po
bierających zapomogi znaczaie 
się zanniejsłyła.

Z Domu ludowego. W dniu 
18 b. m. w nieiaieię, o goiz. 
8-ej wieczorom, odbędzie się 
dla członków i wprowadionych 
gości odczyt n* temat: „Co to
lest waluta*.

Olszy* będzie ciekawy, gdy* 
sprawa* waluty jest właśnie 
aktualną, to też zarząd mnie

ma, że członkowie zainteresują
się i licznie ^zgromadzą, aby 
posłuihać o tak interesającej 
ds'siaj wssystkich sprawie.

Oiozyt wygłosi profesor P. 
T. Płocki.

czytelnicy odpowiedź w nu
merze jutrzejszym.

__________ Red.

Pazdfoaneam z franta.
Jeszcze czapkomanja. Ołtat- Szanowny Panie Redaktorze!

Racz umieścić w swym po
czytnym piśmie Od byłysh 
czytelników „Iskry”, a obeonie 
żołnierzy z 10 go p. p. frontu 
Wołyńskiego.

Dia pięknych Srsaowiozanek 
i Pogonianek ślemy serdeozne 
pozdrowienia z frontu W ołyń
skiego następujący żołnierze 
telefoniści:

Woźniak Stefan, Barczyk 
Izydor, Czarnecki Stefan, Klesz
cze wski B deaław, Kordubelski 
Ignacy, Kapkowskl Ignacy, 
Stanisław Wypart, Stachowiee- 
ki Piotr, Kwaśniewski Roman, 
Szyszka Stefan, Ziora Włady
sław i Dewódski Leonard.

■Z II-ej komo. 10 p. p.: 
Swięcki Eiward, Baranek 

Józef, Kania Władysław, Stę
piński Karol, Wleciał Stanisław 
i Wojtasiński Feliks.

Czołem!

nie zatwierdzony i opracowany 
przez komisję uniformową krój 
ubrań, a w szcaególaośei 6*a- 
pes wojskowych nie u łyskał 
podobno sbyt wielu swoleani- 
ków. W związku » powyższym 
ma być wprowadzony nowy 
kroj czapek , przyczyna, potrae- 
bne maierjały zostaną wydane 
oficerom prrez inteadentury 
bezpłatnie,

Delegaeji urzędników woj
skowych pnyrseezono w Bel
wederze, iż aewa forma »i» 
będzie esynió specjalnych wy
jątków dla poszczególnych de- 
kasterji wojskowych.

Losu loterji psśstwawej pol
skiej nabywać będzie można 
w gslopie wyrobów tyśunio- 
wy eh Musiało wicia i Leskiego 
nrzv ul. btaroBOsncwieckieJ od 
dnia *aiciejs*ego,

O margarynę. Wobeo skarg 
ludaośii ns niemożność naby
wania tego tłasztzu w sk le
pach aprowisaoyjnych komu
nalnych, ministerjam aprowi
zacji wyjaśniło, źe otrzymana 
x Ameryki margaryna prze- 
zaaasona Jest dia calij ludno 
ści, a specjalnie dla robetni- 
ków, ciętko prasujących zw ła
szcza w kopalaia®h. w zakła 
daoh broni, dla kolejarzy, u- 
rsędników poasty i telegrafu i 
dla wojska.

Dla mieszkańców miast mar - 
garyna przeznaczona jest w mi
nimalnej ilości.

Teatr H Czartreckiego. Daiś 
„Krakowiacy i Górale* melo
dyjna opera polska.

Jntro, t. j. w sobotę „Chata 
za wsią* melodramit w i  ak
tach zjpowieści Kraszewskiego, 
mu syka Z. Noskows kiego.

Z powedu wielkiego zapo
trzebowania na bilety, „Canta 
za wsią* Kraszewskiego wy
stawioną będssie również w 
niedzielę.

Na niedzielne przedstawienie 
popołudniowe afiaz zapowiada 
jedną s lepszyeh operetek a ro
syjskiego W&lentmowa „Taje
mnice haremu*.

VT poniedziałek w Będzinie 
„Znsa*.

Przedstawienie dla młodzieży. 
Jutro t. j. w sobotę urzą
dzone będsie specjalne praed- 
stnwienie popołfldniowe. Tym 
rasem siągaięto do repertuaru 
z życia amerykańskich finansi
stów, dająe „Króiowę miljar- 
dów* a p. Rogińaką w roli ty 
tułowej.

Miejsce postoju, 7 kwietnia.

© f t & g y ;
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Odebrane za artykuł z re 
dakcji „Iskry* mk. 25—składa 
na plebiscyt w tejże redakcji
M. K.

I. K. aa plebiscyt Górnego 
Śląska sk łaia  mk. 25.

Wolff Reiss n i  piebiioyt 
Górnego Śląska ałożył mk. 25 .

Nieprzyjęte od p. A. Oihoo- 
kiego mk. 70 składa Wi. Cie - 
ehowski na plebiseyt.

N i skarb państwa polskiego 
złożyli: Domagała Franciszek 
mk. 15, Polakow S ;efaa mk. 28, 
Dyląg Jan ®k. 10 , Koba Ma
ciej mk. 27 i rub. 5.

Eeha słynnego 
„zakupu"  ziemniaków.

Do redakcji „Iskry*
w miejscu.

W numerze 63 „Iikry* w ar- 
tvkule pod tytułem „Sprawy 
żywnościowe* mowa Jest o tym, 
iż redakcja Jest w posiadaniu 
materjsłów, obozujących  ja 
koby ławnika S.łuszka i rad- 
mego Siklarskiego.

Sprawa ta została przekazana 
uchwałą rady miejskiej do ko
misji spraw ogólnych, która 
też awraoa się do Szanownej 
R»l»k»ji z uprzejmą prośbą o 
udzielenie informaeji, o jakish 
to saaterjałach autor a it/k a łu  
myślał.

Jednocześnie prosimy o na
desłanie odpowiedii do dnia 
17 b. m., t. J. do soboty. G ly 
by zaś do tego ozasu żadne 
wyjaśnienia w omawianej spra 
wie ni** sost iły nam nadesłane, 
będaieay uważali twierdaeaie 
autora artykułu z* gołosłowne, 
oo upoważni nas do wyciągnię- 
eia odpowieiziego wniosku.

Sosnowiec, 14 kwietnia 1920 t.
Przewodniczący Rady Miejskiej

Korzeniowski.
Na list powyższy znajią

P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy okazali sam tyle ws pół

cienia w nieszczęściu z powodu śmierci ukochanej 
córki i narzeczonej i którzy raczyli oddać ostatnią 
posługę drogim nam zwłokom

ś. t  P.

5 t y r e ^ n y
pastorowi U;hke i wupółpra- 
składamy z głębi zbolałych

R o d zice  i  narzeczo n y .

a w siozególaości p. 
cewnikom zmarłej, 
serc „Bóg zapłać*

Spór
o zrabiwana miliony.

Warszawa, 16 kwietnia.
Dowództwo polskie ma obe 

cnie niemały kłopot z bawią
cymi obecnie w Warssawie 
salonkami dyrektorjatu ukra
ińskiego p. Makarenko i An- 
drejewskim.

Niedawno u jednego z nich 
podozss rewizji w Stanisławo
wie wojskowe władse polskie 
naaresztowały moc dokumen - 
tów politycznych i opioszęto- 
wały około 6 miljonów marek 
w najrozmaitszej walucie. P ie
niądze te przywiezione zostały 
do Warszawy i złożone w do
wództwie naoielnym.

O pieniądze te dopominają 
się obecni® dwaj wymienieni

wyżej ciłoakowle dyrektorjatr, 
dowodząc, źe pieniądze te oą 
ich własnością prywatną. M ej- 
soowa misja ukraińska nie 
chce jedaak wydać im odpo
wiedniego zaświadczeni, Do
piewa* uważa, iż zabrana u 
Młkarenki gotówka Jest wia- 
sneścią rządu ukraińskiego.

Zatarg pomiędzy rządem u • 
kraińskim i a eorpore e dwo
ma noazcsególnymi jego osłon
kami przybiera charakter skan
daliczny. Pp. Makarenko i 
Adrejewshij obijają uporczywie 
progi różnych ministerjów p o l
skich, intrygując i zwalezająó 
się zawzięcie.

Władse p&lskie postąpiły 
najwłsśoiwiej, zamykając pod 
klucz cbydwóoh pretendentów 
do arabowanysh miljonów.

Krwawy dramat miłosny.
Zabójstwo i samobójstwo.

Warszawa, 14 kwietnia.

Kredjt  amortyzacyjny dla 
rzemieślników.

Kredyt amortyzacyjny dla rze 
mieślników i drobnych prze- 
mysłcwoów, w wysokości 60 
milj. mk. uruchomiony na za 
sadzie uetawy sejmowej z dnia 
30 maja 1919 roku, ze wzglę
du na czas, w którym był o- 
praoowany i ze względu na 
swój oel, aie uwzględnia obe- 
enyoh okolicsaości walutowych 
i aie obejmuje pożyczek kró
tkoterminowych.

Wobec warunków dnia dsi- 
siejsiego, kiedy daje się zau
ważyć szalone wahanie waluty, 
rzemieślnik częstokroć potrze
buje pożyczki chwilowej po- 
prostu na dni kilka, aby móc 
uskutecznić zakupy surowca 
lub naraędzi, nie czekając ani 
daia Jednego, bo potrzebne mu 
utensylja jutro już mogą ko- 
sstować dwa razy więcej; oko
liczność taka może spotkać na
wet posiadaj ąiego pieniądze, 
ale w towarae. Nasuwa się 
więc potizeba k re ly tu  krótko
terminowego, dorsźiego* a kre
dyt z 30 maja nie był do te* 
go powołany.

Biorąc powyźsse spostrzeże
nia pod uwagę, miaisterjum 
przemysłu i handlu jirzyssło 
do wniosku, że należy uruoho 
mió nowy kredyt, oparty na 
nieco inayoh podstiwaohi m a
jący odmienne przeznaczenie, 
niż*kredyt z 30 m aji. Jako 
skutek t e g o  poglądu, zo
stał opraeawany projekt no
wego kredytu dla rsemieślni- 
ków i drobnych przemysłow
ców, który w dniu 10 lutego 
r b. zistał zatwierdiony przea 
ministrów skarbu,haadlu i prze
mysłu, a został ogłoszony w 
Na 64 „Monitora ^Polskiego* z 
dnia 6 marsa I. b. pod nazwą 
„Frzepisy o udzielaniu poży
czek amortyzacyjnych rzemie
ślnikom -i drobnym praemy- 
słowosm z 5 mitjonowego kre 
dytu miniaterjaaa przemysłu i 
handlu*.

W domu nr. 92 przy ul. 
Chmielnej w Warszawie mie- 
Hskała z matką swą 18 letnia 
Władysława Katanówna, która 
poznała się z żołnierzem 29 
letnim Maciejem Molendą.

Molenda zakochał się na*s- 
bój w Katanównie, po kilku 
miesiącach znajcmośoi oświad- 
ciył się Jej i został przyjęty. 
Po pewnym czasie Katazówaa 
oiraueiła Jego rękę.

W ubiegłą środę Molenda po 
raz pierwszy zjawił się z re 
wolwerem do mieszkania i 
prosił matkę Katanówny o 
zwrot pcżycsosych §5 0®k., „a 
gdy je otrzTmam. — oświad- 
ćzj l  Molende — to dam Wła
dzi p re se n t, że popamięta go 
pe grobowej deski*.

Oaegdsj po południu Molen
da .przyszedł w towarzystwie 
dwóch kolegów, również żoł
nierzy, przeszły również dwie 
koleżanki Kataaówny. Po uoz 
cie, zakrapianej wódką, e»ła 
towarzystwo przeniosło się do 
sąsiedniego mieszkania Marjan- 
ny Cieślakowej, gdzie przy

gramofonie rozpossęły się ta ń 
ce.

Katanówna nie cheiała ta ń 
czyć n Molendą, który był z 
tego powoda bardso oburzony 
i zdenerwowany i eórse Cie 
ćlakowej oświadczył, że „dsiś 
Już będzie ras koniec".

Po północy, gdy oałc towa
rzystwo wybierało się do do • 
mu, rozegrał się krwawy dra • 
mat. Gdy Katanówna wycho
dziła s k u o h n i Cieślakowej, 
saybko podążył za nią Molen 
da s rewolwerem w ręku i w 
sieni wystrzelił raz do Kata , 
nówny, poczym dwa strzały 
skierował do siebie w skroń i 
usta...

Lekarz pogotowia stwierdził 
źe Molenda wskutek przestrze
lenia osasak! zmarł. Ranną w 
lewą stronę twarzy, a pozosta
łą kulą między uchem a skro 

, aia, po opatrunku, przewiezio
no w stanie ciężkim do rs* si- 
tala Dzieciątka J&hus, a Molen
dę — do kostnicy przy szpi
talu Ujazdowskim.

Telegramy.
%

jLndna p© i*spefctjw a.
Żniwa wszechświatowe zapowiadają się b. ź le !

Genewa, 15 kwietnia.

sie
Na obradająoym tu  kongie 

„.e związków spożywczych 
przedstawiciel A iglji Klein o- 
swiadozył, iż kosity utrzyma 
nia jesiese w roku bieżącym

znacznie się podniosą we wszy
stkich krajach, gdyż według 
dsayoh statystycznych żniwa 
w szeohś wiato we będą gorsze, 
niż w ciągu ostatnich 10 lat.

I i s s l t a l  ps iaki .
Waczawa, 16 kwietaia.

(P. A. T.)
K ra a tlk a i aatabu general- 

%ag* s dnia 15 b. m.
Na podolskim odcinku dzia

łalność wywiadowcza. Oddzia
ły, mające ca zadanie przs- 
azkadaać aieprsyjacielowi w 
konftentrow&aiu się praed ńa- 
aayza. frontem, ndobyły 5 a r
mat z zaprzęgiem, 8 karabi

nów m aszynow ych, kilkanaście 
ręcsaych karabinów maszyno
wych i 50 jeńców.

Wywiady lotników stw ier
dziły znaczne transporty bol- 
gsewickie w ŁWierzynoe.

Wypad bo lszew ick ich  od
dział,'w na Nowo Konstanty
nów odbito krwawo.

Na Wołyniu zaatakowały so
wieckie oddalały Sławegano. 
Akojs ta aałamiła się w ogniu 
o b rońsów . Poaatym oprócz 
drobnych utarczek patroii nie



/

ZMiiy i a d i e  i x i a s j r .  Na Po- 
l««in w rejcnie Szati łek * i i e -  
gaauą tą  iiiteiifyyciscścią pio-  
wadacae * taki m'efrzyjaiiel-  
*lda, p c f f i t e  s i h j x -  ogniem 
MtjIer jJ,  scal i ły  r ć ju r ie .

Na waehód ( d M ( * j n *  
«dd»Jał x j p a d o T j  óc tai ł  do 
ChojujJr, rcibijają® i t i c e i t i n -  
iące i ję cdd i i aJy‘bols?evici ie .

“W ic jo i i e  raełri Sł8Vittzry 
l s s c e  w c j i i a  ir śvtietiie p z e  
f rcwadsone j  »koJi w jp a d c v f J  
s*iceły świeżo tiac p a y b y i j  
37 p. piech. bolasewieSie), lic* 
i ą e  l i c a i y t h  jeńców r t t i  »do* 
b jwajr .c  ł u i t b i j y  x m j u c v f ,  
nabór pułku i laBcelai ję .

W Łasi  sn«ia alt.  g*».
Kelltakl, płk.

Sukces 
polskich lotników.

W ara iaw a,  l*  kwietaic.
, Przeg ląd W ie c i c r a j*  doao- 

si s  f io i tu :
10 i l i  kwietaia  b. r, kadra  

i ł c l c a a  a 5 ssaaolctów imie 
a iem „Kcśeiusżko" dekoa i ł a  
wypadu  aa  stacja kolejową 
Czuduów. Obrzuciła or a bc m- 
bami  stacją kolejową, batałjo- 
a y  piechoty,  tabory,  pociągi. 
Sku tek  był  b a rd io  d ta ic i ły .  

Wojska  saajdujące  sią a a  s ta
cji i w okolicy u s i t k ły  w saj-  
w i ą b a i j m  popłochu, rdeascra-  
l inowsaie bolszewików było 
t s k  wielkie, te  aawet  c b c k g a  
a rm a t  r ruei ła  sia do ucieczki.

Ludność uk ra ińska  prreko* 
a a a a  po t j m  u p a d z i e  o sile i

Sn e w a d z e  pcl łkiej  aracji aa- 
iera coraz większego zaufania 

do siły oręlaej.
W spomniana  eskadra ,Ko- 

śćiuMko* zaajduje  się aaled- 
wie t rzy dni a a  f rcacie  i do 
konała  w przeciągu tego czasu 
14 lotów. W szyscy  lotnicy i 
dowódcy są amerykanami,  po- 
zostająoymi w ełulbie pclskiej.

fiaatuzl mm\m willa 
we f Mi tale,

Fra nk fu r t ,  a.  M., I I  kwietnia.
Wczoraj  przyby ł  do F r a n k 

f u r tu  świeży oddział francuski ,  
l iczący 1100 ludni.

Do D arm s i ta tu  w ys ł tao  800 
żołnierzy wojak kc lon ja ln jch  
francuskich.

Do Moguncji  nadeszły nowe 
formacje  wojskowe z Francji .

(Telegram powylczy świad
czy, i t  F rancja  w sprawie n ie 
mieckiej zajmuje stanowisko 
■decydowano i że wszelkie po 
głoski  o wycofaniu wojck f ran
cusk ich  na tądan le  sp rzym ie 
rzeńców były zmyślone przca 
niemców. Z tego powodu nic 
■smieśoiliśmy ani jednego tele
g ram u  i  kuźni  kłamstw w Ber
linie.)

Sir Toaer
w Warszawie.

W u s i a w f ,  15 i w i e t r i s .
(P. A. T.)

Dziś o gods. 9 min. t o  rano 
p rnybył  do Waseawy Sir Re
ginald Tower. ■Towarzyszą mu 
pułk.  Stuart ,  kap. S h u l e y  i 
Tower. Sir R. Tower zabawi 
w Warszawie 8 - 4  d i i ;  zamie- 
sska ł  jako gcśó u poi ła  »ng. 
Si r  Tower będzie przyjęty dziś 
o godz. 4 tej j n e s  piezeea 
minis trów,  o godz. § tej, prze* 
marszałka sejmu, a o gc ć ».
6 tej przez min. epiaw zagia-  
n ic sn jc b .

Reforma waluty.
Warszewa,  16 kwietnia.

-(P. A. T.)
Minister skarbu  komunikuje:  
Zjawiają sią w prasie w i a 

domości , według których min. / 
ska rbu  zamierza wprowadzić 
słoto poi. b * podstawie b. zna
cznej dewaluacji  marki . Nale 
t y  stwierdzić,  t e  lasadnicza 
reforma waluty  uie jes t  jesz 
»ze dojrzała, j e s t  tylko przed-  
miotem ogólnych rozważań.

W  k a ż d y m  r a i i e ł r c k i c m  p n e d  
a i ę w z i ę l j *  do niej  mu a i  b y ć  
n i e  l e w a l u o j a  m e r k i  polaki e j ,  
l e t s  p r 2 e f i w n i e  u a t a l e s i c  i p e d  
l i e c i e i i e  k u r i u  p r z e z  f a t t m o  
^ » i i e  l i e p e t r s e t n e g o  i m p o r t u ,  
w f a s e ł c i i e  ( k ż p c r t u ,  wydi-j -  
n t ś e i  j o ć r t k f w * )  j p o w o d z e n i e  
j p ś j o z k i  w t v i  e,f>*rtj .  S a m o  
m e o k e n i f i r t  s &Mą j i e a i e  m a r 
k i  j j z o a  słot© j o  k u r s i e  nie- 
k< j j ;  stn.T m  dla m a r e k  n i e  j e a t  
j e i m e  p r s e p r c w a d z e r y i t m  r e 
f o r m y  w a l u t o w e j  i m i n ,  e k t r b u  
n i e  z a m i e r z a  j e j  c d  t e g o  z&- 
e t y n a ć .

Przywóz i wywóz 
waluty zagraniczne!.

Warszawa,  15 kwietnia.
(P. A. T.)

Min. skarbu  z uwagi, że 
istniejące zakazy pr iewczu 
znaków pieniężnych w granice 
Rspitej o ra i  wywozu ich za 
granicę  bywają nieraz mylcie  
interpretowane,  wyjaśnia,  że 
zakazowi wwozu podlegają 
znaki pieniężne w walucie l u 
stro- węgierek, (aiestemplowane)

w kweta th  przekr*C7ijaoy(h 
keren  600 c n a  w walucie ro 
cyjsbiej w kwotach p r z e k r a 
czających tb. £00 (uchcćź iy  
powracający dt l u j u  f c t ą ą  
pr rywtŁić  kcicn loco  I i b  ib .  
4 CO, j r i t l i i c f t j ą c y  j r e r i o e  
wschodnią  rb. 4000)1 P r t j r ó *  
zEikćw pieniężnych we w i r t l  
kich i r i y e h  rel ti fc ib .  nic po 
dlega ż e d jym  c p u » j c m i i  r .  
Zakazowi w j w e s u  * gi t nic 
Erpltej  podlegają m a l i  ple- 
l i ę ż r e  w walucie pclskiej i a i e -  
mieckiej w kwocie penad  mk, 
1000.

Walka z ty tut e n  
w Police.

£ L o n d y n ,  l *  k wi e t z i a .
(P. A . |  T.)

Międzynarcdcwa kc i f e re a -  
cja zdrowia publicznego, zwo
łana przez angielskiego m i n i 
s t ra  zdrowia pu l i .  zajęła cię 
aa  żądanie Ligi narodów środ
kami walki z epidemją tyfusu 
w Polsce.*

Obwieszczenie.
D y r e k c j a  O k r ę g o w ą  K ie le c ka  M. R.  P. D z ia ł  Od

b u d o w y  w z y w a  w s z y s t k i c h  d o s t a w c ó w ,  w y t w ó r c ó w  i 
k u p c ó w  o s k ł a d a n i e  o f e r t  n a  p o s i a d a n e  a r t y k u ł y  b u 
d o w l a n e  j a k o  tó: szkło,  gwoźdz ie ,  papę ,  da c hów kę ,  cegłę* 
i j j t.  p.  z p o d a n ie m  i lośc i  i t e r m i n u  d o s t a w y .  O fe r ty  
s k i e r o w a ć  na leży :  D y rek c ja  O k r ę g o w a  Kielecka R.
P. Dział O d b u d o w y  w  Kielcach ul .  H y p c t e c z n a  37

v i c e - p r e z y d e n t

N iernsee.

OBUWIE
chroni  ód pękania tylko nadmiar  
t łuszczu, zawarty w najlepszej prze 

tłuszczonej paśsie 
x  , Z 0 R Z A “
Krajowej Wytwórn i  Chemicznej.

fg r  Warszawa, Ogrodowa 46, teł: 187-94 i 238 90. 
P nei*taw l«iel aa Bcsaomiec jfó. GEYER, Starososnow iecka 68

Z dniem I-go marca 1920 rckujctwoizono

J O Z E F A  Z G I E R S K I E G O
w Częs** «h«*»fe> p r z y  u l i c y  K f r d e t k i t g o  9.

M n  11,111i 25,6111.
r a  Ni 1 ł y p e t e k i  a ieruchcmcśe i  w Sctaomcu umicszcicne 

a s  9 1 12 j r c c .  Warunki  ba rd io  kcrsy i tne.  
W i t d r m t ś ć :  JASIŃSKI  w  Warszawie, al. J e r o z o l i m s k i e  Jfe 25.

OGŁOSZENIE.
Ec rejeeł iu H i n d k w e g o  j r*y  Sądaie Okręgowym, dział A. 

T<m II, w <niu 26 m i r r a  1920 reku ,  scp is ino  n ra tępu ją ie  firmy.
1261. »Dryrz Erlich* ł a r d e l  tcwiram i k o k r j a l i i jm i  w Scs 

n c v c u ,  M t t f r z e j r w i ia  Nr. 52 Włiściciel :  Urysa B l i l i ch ,  z im.  
w Sosaowcu, Modrzejewska Nr. 22.

1262. „A r tn  Ze l i rge r“ l i r ż e l  t c x a r i m i  k rkn ja l iya n i ,  ma-  
nu fak iu rą  i g a l a r t r r j ą  w S r a i c w t u ,  T i rgcw a  Nr. 11. Właści
ciel: A r m  Zel irger ,  a im .  w S tsacwcu ,  D tk ie r ta  Nr. 14.

1268. „Mcerek Fi*zei“ b n d e l  e lć r ą ,  p rzybr ram i  szewski
mi i żelazem w Scrncwco,  P o l i s  Nr. 16. Właściciel: Moasek 
Fiaser, ram.  w Modrzejomie, Rynek 10.

1214 . , D a v id  Bavajcci* h a i ć e l  suknem i ga lar ter ją  w Sos 
ncmcu, M t ł u h t w a k i e g o  Nr. 18. Właściciel: Dawid Szweieer, 
sam. w Scsbcwcu, Małachowskiego Nr. 18

■ 1566 . „Kcjel  S lcp iek i*  b u d e l  ( w c t tm i  i j a r r y m m i  w Sos- 
r e w t u ,  Targrwa Nr. io. WTłiśeiciel: Kopel S k c p i c i i j i m  .w Sos
nowcu, Dokierte Nr. 14.

1266. „Ratln&ieł Ret terberg* p n e d s ię b R r a tw o rspedyeyjno-  
k d e j e w e  w Scsncwiu ,  Targowa Nr. U .  Właśtioiel:  R ac łmie l  
Rct teaberg,  r am .  ^  Sotnowcu,  Targowa Nr. 8.

1267. , F a j w t l  E r a u m a a *  h a id e l  m a i u f i k t u r ą  i l ióm i  w 
Seinowcu,  W ł i t l n  Nr. 4. Właściciel: Fajwel Krausmaa ,  zaaa. 

w Sosnowcu. Wspćlna 4.
1268. .Merja  Olesifska* b t f e t  i l l  kh r a  Btacji W. W. w 

Seinowcu.  Właśe ie ie lk f : Mir ja  Oleiińaka — wdewa,  :am.  w Sos
nowcu,  s tacja kolei W. W.

1269. „Sprzedaż mięsa Majer B t r e i u l e J a *  w Będi ia ie ,  ul.

K m f t h a  Nr. 4. Właśt i r ie ł :  Majer r e i .M arek  Bcrear i te ia ,  sam. 
w Będzinie, ul. Bukow iia  Nr. 10 .

1270 ,1 Bacióiki* sklep spciywcży  w Będiinic, Stary Ry
nek Nr. 8. Właściciel: J . H b  Baciński,  z a * ,  w Będzinie Zam
kowa Nr. 1.

1271. „S ł t l Jm  Lewcwica* h inóe l  mięsem w  Będzinie, ul. 
fo ł ła te ja  Nr. 45. Właściciel: Szcl im Lewcwics, z a * ,  w  Badai- 
l ie,  F t P ą t s j ą  Nr. 45.

1572. , Spółka p r rw ad ien ia  w Będzinie teatrów ,C c rso“ i 
,N<v<fć*.  KtufmaE i Fi iedler . Wspólnicy : 1) Izaak Kaufman, 
}J  * v  Będzi i ie ,  Sąeaewskiego Nr. 8 i 2) Szsl Friedier,  zam. w 
Beozinie, Sątaewshiego Nr 10. Spółka f r » c w r .  Spółka rozpo- 
t rę i*  tzynneśei  w g ru d r iu  1917 r. Do repre re r tewania  spółki 
up tważn ie r j  eą c Ł w s p ó l n i c y  rasem.
__ , 1^ 7 S - .Skład farb S*»pirr,  Fe ldbejg i Spółka*'w Będzinie. 
Małathcwekiegc Nr, J4. W spóln ie j :  d  S»»)f >Srrpirc n w .  w 
•Z«w erciu, ul. P c gc r i e l ika  Nr, 12, s ) Diwić  Fełdbeig,  n a r .  w  
Ztwieicju,  ul. M i r r i a łk cw s k s  N». 2k, 8} Nueym Rabinewic®, 
ram. w Zawierciu, ul. Porębska Nr. 8, S )  A b i rm  J s h ó t  Brnnsr ,  
z a * ,  w Będzinie, Małacłowakiego Nr. 14, S; ćłka fi> mowa. Spół
ka  rozpoczęła czynności dnia 1 s t y c n i a  1920 r. Do^reprezen
t o w a n a  epółki upoważnieni są Szapiro i Fe lć le rg ,  mogą rów
nież pc ip icyw ić_ księgi handlowe i kcreipcnóene ję  każdy od
dzielnie. Do odbiet tn ia  i kwitowania l i i tćw poleconych warto-  
śaicwyeh i z w j c a a j i j f h ,  pizekazów, zaliczki i ładunków npo-  
w a ż n e n y  jest  każdy »t  w e jó ln i i ć w  (ddzielnie.  Weksle,  p i i e -  
k szy  i ws z e i ke  £( cc wiązania pieniężne, muszą  byó podpizy- 
wane pod s templem f i rwy przez Saapirę i Feldberga.

• iv re*^aiir*cJa w Będzinie, Małachowskiego 
Nr 14. Właścicielka: Regjaa  Witulska,  zam. w Będzinie, uh 
Małashowskiego Nr. 14.

12-76. Ha*del d ^ a w n y  ,D .  Brauner  i S k a “ w Będainie. 
Sąezewska Nr. 4. Wspólnicy:  i ) Dawid Br&uner, zam w Bę : 
dżinie Sąezewska M  4 i 2) Moszek Twerski,  sam. w Sssnow- 
cu Modrzejewska NS 26. Spółka firmowa. Spółka ro*p o oz,la. 
czynności  d i i a  19 kwietnia i s i o i .  Do reprezentowania spółki 
upoważnieni  są obaj wspólnicy, każdy oddzielnie. Weksle  i in 
ne  zo tew iązar ia  pieniężne, winny być  p c d p i s y w m e p r i e *  o b y 
dwóch wspólników. J

1276. ^Walenty Krajewski* handel towarami spożywozemi 
i rzeź i i c sem i  w Mijaczowie, uJ. Keśeiusiki,  dom Bcronia. Wła- 
ścioiel: Wslen ty  Krajewski, z a * ,  w Mijaczowie.

1277. „Chana Kamrad* sklep i  towarami kolonjalnymi w 
Mijaizowie j r z y  ul, K i ś i i t s z k i .  Właścicielka: Chana Kamrad 
sam. w Mijaezcwie ul. Kościuszki.

1278. „A n tc i i  Bera* res tauracja  w Poreju.  Włiściciel :  An- 
t o i i  B e * ,  a im ;  w Poraju, dom Szkutrika.

1279. , J ć 7 t f  Lifcermat* h inde l  drzewem w Zawlereiu, ul 
Siewierrka M  15. Włiściciel :  Józef  Libeiman,  z im.  w Zawier
ciu Siewjeiaka JVS 15.

1280 . , X .  Jośkowie** skład obuwia w Zawierciu, Marszał 
kewska  JS5 18 . Włiściaiel :  Kaima Jcskcwicz,  sam. w Zawierciu 
Marszałkowska Ni 18.
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V l ł * l T I 9 4  P*ł *pc»t Wydany p i z c z  
£ . C ł g i a i q i  w łacze  n i t a i e c k ie  na  
'm ’e ł r r r e le  F i g o  j

kswinaję  u), fctaio-
___________________ _s»siiowlerke  90.
K i m i P  foitapjaa inb , piaaico Zgłc- 
l ł u r V  i z a a i a  p lćm iauce  dla  H.  B. 
Kaator .Iwkry w Dąbrtwie:_____________

V e i l h i n n n  s» leu eetw e:  cecho-  Li DII  IIU K t  śinEer,k!Pj e?e.
k trom ontersk le ,  s2 k i l n e  i z koraćw  
r z e m ie ś ln ic zy c h  rn  im ię B ron is lew n  
G o le i  it w sk iego .  L r s ł fw y  z c o le z c a  
rw -ć c '  dc -fdrkrjt  . Iskry*.v - -
l / n  ł i h i r . r t  V  f n i o t z e k  dn. 14 
£ £ U U U > i ) y  aczc iw y z c d e z c a  
z e c h c e  o d n ieść  zo  n tg r c d q  do r e -  
dfk cj i  .Iskry".
V A .  Jsłft wyhoiC w pieakowo ce-  

I d U .  m e r to w y e h  [v  F rz ec z y -  
ca ch  P o cz ta  S ie w ier z  gmina Tllerzę-  
c ic e  p o le c t  1. D tc h c w k i  d c lęd  nieby-  
w r łę  n e jn e w s z e p o  s y s t e n n .  2. rery  
10CD|1CC0 m|tr, 3. żłoby różn ej  wier- 
koścf, 4. schody, 5. krzyże  ne  grrby  
i r n ie j s r e  i w l ę k s i e  (pim nik ) , 6 słopy  

do ogrodzeń .

V**asr!(i««ł P«»*P°rt *><lBny przez <Ła«|^iiSql władze niemieckie na 
Imię P iotra B eńcerka._____

' / n o i n p ł f ł  i' KitJ.m" ł ł żywności*- wą N, 10(13 ua 5 osób 
s t I«»»  »a_im fo_Pawł>  W ia rzb lck lego .

Zaginęły

Zaginęła

2 paszporty  n iem le -  
_  _ kfe on im iona Ruchli

Rfjznaen I Fiszlą  Rcjsman.*__________
tyiucsasowa legityjnacj* 
wydaua pruz Magistrat 

>B; łossowca ca imię Eugsnjl Audrjiiaw- 
■ k l e j _________

7 R ? i 5 1 , ‘l ł  dubilknt Isgitymeoji źywsci a g m ą i  Ś0i0Wfj w  ’gj28'9 >N  1
osabę ua imię Beraarda flrabowabUre. 
Zwrćcic do „ iskry ,

Odmiany tratkawok do sb - 
dzenia: Czarne ananaso

we I F l.ndry Owoce dochodzące do 
ćw ierć fonta wagi 20 sztok 20 marekL 
Goździki, kwiaty doźe piękne sztoka  
5 morek.. Nasiona; marchew w czesna  
łot 10 m arek, baraki ciem ne lat 3 mar
ki, fasole szparęgowa ztotodeszcz  
lont 25 marek. Girzowska, dawniej. 
Szlachetka Wiejska Na 10.
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